
K u  końcow i życia miał ztąd zm artwienie, iż  mu następca iego 

Sofokles w  pisaniu tragedyi zrów nał, a nawet w  niektórych pierwsze 

w ziął mieysce. Nie m ogąc znieść takowey dla siebie zniewagi, porzu­

cił Atheny i udał się do Hierona króla S yraku zy, mile p rzyięty , tam­

że życia dokonał. Siedm  tragedyi iego pozostało: Prom etheusz, w o­

dzowie przeciw T eb o m , Persy, Agam em non, E um enidy, P ro zb y , 
Caefory.

S tyl Eschyla w y n io sły , w zruszający, ale niekiedy przysadą 

i nieskładnością w yrazów  zdrożny.

S o f o k l e s .

Równie iak i Eschylus miasta Athen obyw atel urodził się w  la­

tach G lym piady siedmdziesiątey piątey. Piastował pierwsze urzędy 

w  oyczyźnie sw oiey, w  wyprawach woiennych sław§ wiadnmości 

kunsztu i niepospolitey odwagi zyskał. T en  iednak rodzay sław y, 

który z dzieł swoich teatralnych zyskał, pam ięć iego podał w  nastę­

pne wieki; on albowiem z Eurypiderń do naywyźszego stopnia do­

skonałości kunszt theatralny wznieśli.

Jest w ieść o nim stwierdzona iiiektoremi następnemi świade- 

ctw y, iż gdy iuż zgrzybiałby starości doszedł, a dzieci nieczułe pod

pozorem , iż do rządzenia domem sposobnym nie b y ł , chcieli mu 
maiątek w yd rzeć, stanął u sądu, i zamiast dow odow  świeży od sie­

bie napisaną tragedyą przeczytał, iednostaynemi w ięc głosy i wyrok 

pom yślny i sław y naddatek zyskał.

Tragedye iego pozostałe są: A j a x ,  E l e k t r a ,  AŁdy. pusJ

T y r a n ,  A n t y g o n u s ,  K o l o n ,  T r a c h i n y ,  F i l o k t e t .

Sposob pisania iego wspaniały i w ytw orny w  wyrazach bar- 

dziey zadziwia i przeraża, niżeli wzrusza.
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